
Stanisław Rabiej

"Chrystus jako sens historii", Czesław
Stanisław Bartnik, Wrocław 1987 ;
"Historia ludzka i Chrystus", Czesław
Stanisław Bartnik, Katowice 1987 :
[recenzja]
Collectanea Theologica 57/4, 196-198

1987



196 R E C E N Z JE

W reszcie om ów ione zosta ły  sposoby w yzw olen ia  p racy  z system ów  zn iew a­
la jący ch  ją.

K siążka  ks. M ajk i n ap is a n a  je s t z rozum iale  n aw e t d la  la ik a , za co ch w a­
ła  au to row i. N ieczęsto spo tyka  się pozycje po ru sza jące  ta k  boga tą  gam ę za ­
gadn ień , tru d n y c h  przecież i często n iew łaśc iw ie  rozum ianych , k tó re  p rz e ­
znaczone są d la  m asow ego odbiorcy. W ydaje  się, że stać  się ona m oże 
ź ród łem  g łębokich  re f le k s ji n ad  człow iekiem , m oże rów n ież  zm ienić nasz  
s to su n ek  do p racy . Jeże li k s iążk a  ta  „dopom oże czy te ln ikow i (...) do o d n a le ­
z ien ia  sensu  sw ej p racy  (...), będzie to  d la  a u to ra  n a jw yższą  n ag ro d ą ’" 
(s. 250).

Z b ig n iew  W ejcm a n , W a rsza w a

ks. C zesław  S tan is ław  B A R T N IK , C h rystu s ja k o  sens h is to rii, W rocław  1987, 
W ydaw n ic tw o  W rocław sk ie j K s ięg a rn i A rch id iecez ja ln e j, s. 356. 
ks. C zesław  S tan is ław  B A R T N IK , H istoria  lu d zk a  i C h rystu s , K a tow ice  1987, 
K sięg a rn ia  św . J a c k a , s. 348.

R ok 1987 poszerzy ł bo g a tą  tw órczość ks. p ro f. С z. B a r t n i k a  o k o le j­
n e  dw ie k siążk i. S ą n im i C h rys tu s  ja k o  sens h is to rii o raz  H isto ria  lu d zk a  
i C hrystu s. Ic h  a u to r  — obecny k ie ro w n ik  K a te d ry  H is to rii D ogm atów  o raz  
S ek c ji T eologii D ogm atycznej W ydzia łu  T eologicznego K U L  — je s t zn an y  
z szeregu  p u b lik a c ji pośw ięconych  m yśli ch rześc ijań sk ie j w  re la c ja c h  do 
św ia ta , h is to rii, k u ltu ry , życia  społeczego, po lity k i, n a ro d u . O p ub likow ał b li­
sko 400 ro zp raw  i a r ty k u łó w  w  P olsce i zag ran icą . O sta tn io  w 1 R F N  u k aza ła  
się jego k s iążk a  p t. F o rm en  der p o litisch en  Theo log ie  in  P olen , R eg en sb u rg  
1986.1

P ro f. B a r tn ik  w  sw oich  pog lądach  ro zw ija  pe rso n a lizm  rea lis ty czn y . P ro ­
w ad ząc  b a d a n ia  n au k o w e  n a  w ie lu  in n y ch  p łaszczyznach  teo log ii i filozo fii 
s ta ra  się o p o p u la ry zac ję  ich  w yn ików . T ak i te ż  cel p rzy św ieca ł w y d a n iu  
p ra w ie  jednocześn ie  dw u  k siążek  sk u p ia jący ch  się w okół zasadniczego  p ro ­
b lem u : Jezu s  C h ry stu s  ja k o  cen tru m , cel i sens w sze lk ie j h is to rii. W o b ydw u  
p ra c a c h  a u to r  sk u teczn ie  s ta ra  się przełożyć tę  fu n d a m e n ta ln ą  p raw d ę  d la  
m yśli ch rześc ijań sk ie j n a  k o n k re tn ą  p ra k ty k ę  dz ie jow ą. Ju ż  sam  ty tu ł  je d ­
n e j z n ich  — C h rystu s  ja k o  sens h is to rii ■— zaw ie ra  p ropozycję  k o n k re tn e j 
drog i o d n a jd y w an ia  sensu  zdarzeń , czynów , p lanów , p rocesów  h is to ry czn y ch , 
epok, k u ltu r  i re lig ii. M yśl a u to ra  o p tu je  w  k ie ru n k u  ta k ic h  poszu k iw ań  
sensu  h is to rii (m ik ro h isto rii, m a k ro h is to rii i m eg ah isto rii), k tó re  z aw ie ra ły b y  
p rze s łan k i „nie ty lk o  z rozum u, a le  z w ia ry ” .

P o d s taw ą  m ów ien ia  o osobie Jezu sa  C h ry stu sa  jak o  sensie  w sze lk ie j h i­
s to rii je s t jego życie w  czasop rzestrzen i h is to ry czn e j, jego rea lność  lu d zk a  
i dope łn ien ie  spo łeczne te j h is to ryczności. D la tego  też  Jezu s jak o  fa k t h is to ­
ryczny  sto i u  po czą tk u  rozw ażań  w  obu  op raco w an iach . O ile je d n a k  H isto ­
ria  lu d zk a  i C h rys tu s  k o n c e n tru je  się tu ta j  n a  om ów ien iu  św iad ec tw  za fa k ­
ty czn y m  is tn ien iem  Je zu sa  z N az a re tu  (rozdz. II), o ty le  w  d ru g ie j pozycji 
chodzi o u k azan ie  Jezu sa  ja k o  b y tu  h is to rycznego  w  ra m a c h  tzw . jezuo log ii 
(rozdz. II). W k o n sek w en c ji już tu  w idzim y, że h is to ria  w  śc isłym  znaczen iu  
kończy  się n a  Jezusie . N a to m ias t jezuolog ia  p ro w ad zi do św ia ta  S łow a B o­
żego, k tó re  z ko le i m oże być w  części „d o strzeg an e” z p u n k tu  h is to rii, a n a ­
w e t sam o s ta ło  się h is to rią .

T a  m yśl z n a jd u je  k o n ty n u a c ję  n a  dalszych  s tro n a c h  k siążk i C h rystu s  ja k o  
sens h is torii. Z w ia s tu je  to  ju ż  rozdz ia ł I I I  z a ty tu ło w an y  K u  chrysto log ii. 
W  części pośw ięcony  je s t on om ów ien iu  is tn ie jący ch  m odeli ch rysto log icz­
nych . P rz e jrz y s ta  k la sy fik a c ja  i p re z e n ta c ja  w spó łczesnych  te n d e n c ji w  ch ry ­
sto log ii w y d a je  się być bard zo  cenna  n a w e t d la  zo rien tow anego  w  p ro b lem ie

1 Por. C ollectanea Theologica 57(1987) z. 2, 195— 196.



czy te ln ik a . Jeszcze  ra z  w idzim y  ja k  fenom en  Jezu sa  C h ry s tu sa  n ie  je s t n igdy  
u ję ty  w y cze rp u jąco : S tąd  ch ry sto lo g ia  ciąg le  się ro zw ija  i zaw sze je s t p lu ­
ra lis ty c z n a . W śród  je j ró żn y ch  fo rm , zd an iem  pro f. B a rtn ik a , „należy  ro zw i­
ja ć  ch ry s to lo g ię  sp e łn ien ia  osobow ego. A lbow iem  by t zm ierza  k u  postac i oso­
bow ej, k tó ra  je s t a b so lu tn o śc ią  p e łn i i p e łn ią  ab so lu tnośc i. W szelk i by t o sią ­
ga) sw ój p u n k t k u lm in acy jn y , choć c iąg le  n a d a l ro zw ija jący  się w  O sobie 
Je z u sa  C h ry stu sa . O n je s t Z asad ą  H is to rii i za razem  H is to rią  w  pe łn y m  tego 
słow a znaczen iu . Ś w ia t je s t w sp ó łm is te riu m  C h ry stu sa , a  C h ry stu s  je s t w spó ł- 
-m is te r iu m  św ia ta . Ze św ia ta  i h is to rii tw o rzy  On sw oje  zbaw cze k ró le s tw o  
o d d z ia ły w u jące  n a  życie doczesne spo łeczeństw , cy w ilizac ji i re lig ii. S w o ją  
O sobą u sen saw ia  b y t spo łeczny  i je d n o s tk o w y ” .

K o ncepc ja  ta  p o d k reś la  ów  p a ra le lizm  m iędzy  h is to rią  każdego  człow ie­
k a  ja k o  je d n o s tk i a  d z ie jam i Jezu sa . M ożna tu  m ów ić o pew nej w sp ó łh is to rii. 
T e  spostrzeżen ia  ch ry s to log ii sp e łn ien ia  osobow ego doskonale  w spó łb rzm ią  
ze w spó łczesnym i p ró b am i o k reś len ia  sensu  b y to w an ia  cz łow ieka i o ta c z a ją ­
cej go rzeczyw istośc i. T reść te j ch ry sto log ii je s t pew n ą  k o n s tru k c ją , k tó rą  
m oże u zupe łn iać  każd y  szczegółow y k ie ru n e k  teologii. O p iera  się ona o za­
sad y  p e rso n a liz m u  ch rześc ijań sk iego . N ie je s t to  opcja  w y k lu cza jąca  inne . 
Z ap ew n e  n a jb liż sza  au to ro w i, k tó ry  je d n a k  n ie  chce n ią  d e te rm in o w ać  czy­
te ln ik a .

M ożliw ość innego  sp o jrzen ia , aczko lw iek  zaw sze przez  p ry zm at osoby 
Je z u sa  C h ry stu sa , z a ry so w u je  d ru g a  z o m aw ianych  k siążek : H istoria  lu d zk a  
i  C h rystu s . P ro f. B a r tn ik  p re z e n tu je  w  n ie j szereg  u jęć h is to rii w łaśc iw ych  
m yśli ch rześc ijań sk ie j. K ie ru je  się p rzek o n an iem , że w  k ażde j z n ich  k ry je  
s ię  coś n iep o w ta rza ln eg o , szczególnego i ty lk o  je j w łaściw ego . S u p o n u je  je d ­
nocześn ie , że p o znan ie  ta jem n icy  h is to rii je s t zaw sze a spek tow e, n igdy  pe łn e  
a n i w ycze rp u jące . Z najom ość ta k  w ie lu  u jęć dzie jów  pom aga z a in te re so w a­
n em u  w y tw orzyć  sobie w ła sn ą  w izję , k tó ra  w in n a  tak że  ubogacić ch rześc i­
jań s tw o . K onieczność w ręcz  tak ieg o  ro zezn an ia  w yp ływ a po n iek ąd  też  z obo­
w ią z k u  za jęc ia  poznaw czej i p rak ty czn e j postaw y  w obec rzeczyw isto śc i w  je j 
w y m ia rze  ogólnym  i jed n o stk o w y m . T ak  o d czy tu ją  sw oje posłan ie  p re z e n ­
to w an i, w y b itn i p rek u rso rzy  i późn ie jsi tw ó rcy  teo log ii h is to rii. W ko le jn y ch  
ro zd z ia łach  k siążk i zosta ły  om ów ione: h is to ria  ch rysto log iczna  św . P aw ła , 
h is to r ia  m es jan is ty czn a  św . M ateusza , teo log ia  jak o  h is to ria  zb aw ien ia  u  św . 
Ł u k asza , h is to ria  i a n ty h is to r ia  w  D idache, h is to ria  jak o  h a rm o n ia  spo łeczna 
(K lem ens R zym ski), h is to ria  jak o  d ra m a t litu rg iczn y  (A pokalipsa św . Jan a ) , 
h is to ria  jak o  odn iesien ie  ludzkości do L ogosu (Ju s ty n  M ęczennik), h is to ria  
ja k o  pedagog ia  Boża (Ireneusz  z L yonu), h is to ria  ja k o  sp iry tu a liz a c ja  (O ry- 
genes), h is to ria  e scha to log izu jąca  (A ugustyn), h is to ria  ow ocu jąca  szczęściem  
z iem sk im  (Joach im  z F iore), h is to ria  jak o  p rzypad ło ść  św ia ta  n ie ruchom ego  
(T om asz z A kw inu), h is to ria  z ak lę ta  w  id e a ln ą  społeczność (Tom asz C am pa- 
ne lla ), h is to ria  p isan a  przez  O patrzność  (J. B. B ossuet), h is to ria  na  ob raz  
T ró jc y  Ś w ię te j (A. C ieszkow ski), h is to ria  ja k o  ew o lu c ja  k u  C h ry stu so w i 
(P . T e ilh a rd  de C hard in ), h is to ria  jak o  d zie je  k u ltu r  (A. J . T oynbee), h is to ria  
w  C h ry stu s ie  (H. U rs von  B a lth asa r) , h is to ria  jak o  dzieje  zb aw ien ia  (J. D a- 
n iólou), h is to ria  p e rso n a lis ty czn a , dz ie je  ludzkości ja k o  n aro d o w y ch  w sp ó l­
n o t osób (Jan  P aw e ł II). P ró b a  o k reś len ia  m yśli obecnego pap ieża  do tyczą­
cych  ta je m n ic y  dziejów  zam yka  to  rozleg łe  s tu d iu m  poglądów  z p og ran icza  
teo lo g ii i filozofii h is to rii. A u to r n ie  uw aża, że rep rezen to w an e  postac ie  są 
n a jb a rd z ie j ch a ra k te ry s ty c z n e  d la  m yśli ch rześc ijań sk ie j. J e s t św iadom y, że 
zo s ta li pom in ięc i w y b itn i teo logow ie h is to rii, n ie  m ów iąc  ju ż  o filozo fach : 
h is to rii, k u ltu ry , spo łeczeństw a, cz łow ieka itp . J e s t w iadom e, że n ie  sposób 
zam ieścić  w  jed n y m  o p raco w an iu  pełnego  w y m ia ru  m yśli do tyczących  d a n e ­
go p rob lem u . Z ak reś lo n e  zosta ły  pew ne  horyzon ty , n a  k tó ry ch  być m oże 
p o ja w ią  się now e o p raco w an ia  z z ak re su  teo log ii i filozo fii h is to rii.

B ad an ia  ta k ie  b ęd ą  m u s ia ły  jeszcze uw zględnić  w ie le  in n y ch  k ie ru n k ó w  
i sy stem ów  m yślow ych  zw iązanych  z ch rześc ijań s tw em . P ro f. B a rtn ik , k tó ry  
w  sw o je j p ra c y  m u s ia ł ko rzy stać  z w ie lu  ź róde ł z in n y ch  dziedz in  ja k  np .
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b ib lis ty k a , p a tro lo g ia , socjo logia, k u ltu ro lo g ia , lite ra tu ro z n a w stw o , je s t zda­
n ia , że p ro b lem u  sensu  h is to rii i m ie jsca  z n ie j osoby Jezu sa  C hrystu sa , n ie  
m ożna p rzed s taw iać  ty lk o  czysto  p o p u la rn ie . G roziłoby  to  k o m p le tn y m  za­
fa łszow an iem . Z arów no  tu ta j ,  ja k  i często w  życiu  ta k  zw ana ła tw ość  b y w a  
n a jw ięk szy m  w rog iem  m yśli. U m ieję tność  n iew p ad an ia  w  tę  p u łap k ę  je s t  
n ie w ą tp liw ie  je d n ą  z w ie lu  za le t obu  om aw ian y ch  książek .

ks. S ta n is ła w  R ab ie j, L u b lin

N ik las  L U H M A N N , Ö kologische K o m m u n ika tio n . K a n n  die m o d ern e  G esell-, 
Schaft sich  a u f öko log ische G e fä h rd u n g en  einste llen?  O p laden  1986, W est­
d eu tsch e r V erlag  G m bH , s. 265

Je s t zn am ien n e  d la  n aszy ch  czasów , że p ro b lem y  m ora lnośc i n a b ra ły  
w iększego  niż d aw n ie j znaczen ia , że n ie  do tyczą  ju ż  ty lk o  osob iste j s fe ry  
życia  i m iędzy ludzk ich  s to sunków  czy zachow ań , lecz s ięg a ją  znaczn ie  d a le j. 
R ozszerza się s fe ra  m oralności, w k ra c z a ją c  n a  te re n y  zdaw ałoby  się obce 
tr a d y c ji  e tycznej ja k  te ch n ik a , p ro d u k c ja , handel, itp . P o d k re ś la  się ko ­
nieczność s to sow an ia  k ry te r ió w  m o ra ln y ch  w  polityce. W iąże się to  n ie ­
w ą tp liw ie  z szerok im  k ry zy sem  idei czy ideo log ii n ieogran iczonego  p ostępu  
i z a łam an iem  się p ersp ek ty w iczn e j w iz ji przyszłości. U trw a la  się p rzek o ­
n an ie , że rozw ój tech n iczn y  n ie  może być tra k to w a n y  jak o  ca łkow ic ie  a u to ­
nom iczny  w  o d n ies ien iu  do m oralności. I s tn ie ją  w ie lk ie  p ro b lem y  m o ra ln e , 
k tó re  sk u p ia ją  n a  sobie uw agę w ie lu  ludzi w spółczesnych , a  n ie k tó re  p ro ­
b lem y  m ora lnośc i n a b ra ły  now ego znaczen ia  i w k roczy ły  n a  te re n y  n ie  ob ­
ję te  do tychczas d y re k ty w a m i określonej e tyk i.

P oszerzy ł się r e je s tr  p rob lem ów  m ora lnych . P o ja w ia ją  się one w  ta k ic h  
dz iedz inach  życia  ja k  och rona  środow iska  n a tu ra ln eg o , zao p a trzen ie  en e rg e ­
tyczne , g o spodarow an ie  d o stępnym i zapasam i su row ców  i ź ró d łam i en e rg ii, 
rozdz ia ł w y p ro d u k o w an y ch  dób r kon su m p cy jn y ch , nag ro m ad zen ie  się t r u d ­
n y ch  do zniszczenia  odpadów  przem ysłow ych . O kazu je  się, że ty c h  p ro b le ­
m ów  n ie  m ożna rozw iązać  bez zm iany  pow szechnie  do tychczas p rzy ję teg o  
sposobu i s ty lu  życia : N adzw ycza jny  p ostęp  n a u k i i te c h n ik i o k azu je  się 
am b iw a len tn y , m oże służyć zarów no  do b ru  ja k  i złu . C złow iek n a  p rz y k ła d  
n ie  m oże dow oln ie  czynić ze sw oim  środow isk iem  tego , co chce, ek sp lo a to ­
w ać go do g ran ic  m a rn o tra w s tw a , n ie  dostrzegać  in n y ch  znaczeń  ja k  ty lk o  
te , k tó re  służą celom  doraźnego  użycia  i zużycia. D zia łam y  w ted y  n a  szkodę 
p rzysz łych  pokoleń  wi im ię  n aszy ch  ego istycznych  in te resów .

K o rzy stan ie  z po stęp u  techn icznego  i gospodarczego  może działać za ró w ­
no  w  k ie ru n k u  m o ra ln ie  d e s tru k cy jn y m , ja k  i w  k ie ru n k u  m o ra ln ie  k o n ­
s tru k c y jn y m , za leżn ie  od sposobu  tego  k o rzy s tan ia . W zrostow i ilo śc iow em u 
n ie  tow arzyszy  zaw sze w zrost jakościow y , a  n a w e t te n  p ierw szy  m a sw o je  
g ran ice . E kologicznie znaczące sk u tk i uboczne ro zw o ju  techn icznego  i gospo­
darczego  p ro w ad zą  do n ie m a l n ieu n ik n io n y ch  zab u rzeń  w  sferze  b io log icz­
n e j i p sych icznej, a n aw e t szkód w  środow isku  n a tu ra ln y m , często już n ie ­
o d w raca ln y ch  (zag łada  ekologiczna). S k ąd  p o s tu la t o p an o w an ia  p rzy ro d y  po­
ja w ia  się w spó łcześn ie  rów no leg le  z p o s tu la tem  je j ochrony . K ryzys ekolo­
g iczny  zag raża  tak że  ludzkości je j un ices tw ien iem .

Z ag ad n ien iam i eko logicznym i za ją ł się socjolog zachodn ion iem ieck i 
N. L u h m a n n ,  ro zw ija jący  od w ie lu  la t te o r ię  system ów  spo łecznych . 
K siążk a  ö ko lo g isch e  K o m m u n ik a tio n  je s t rozszerzoną w e rs ją  r e f e ra tu  w yg ło ­
szonego n a  zap roszen ie  R he in isch -W estfä lisch e  A kadem ie  d e r W issen sch a ften  
w  1985 r. i sk ład a  się z 21 k ró tk ic h  rozdzia łów . L u h m a n n  p a trz y  n a  spo łe­
czeństw o  jak o  n a  p ew ien  z różn icow any  system , w  k tó ry m  różne pod sy stem y  
fu n k c jo n a ln e  tw o rzą  m n ie j lu b  w ięcej sp ó jn ą  całość. N ależy analizow ać po­
szczególne części sk ład o w e i e lem en ty  system u, a le  rów n ież  na leży  szu k ać  
zależności is tn ie jący ch  w  całości, p y ta jąc , ja k  z jaw isk a  zachodzące w  jed n y m  
podsystem ie  w p ły w a ją  n a  z jaw isk a  i p rocesy  zachodzące w  in n y ch  lub  ja k
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